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S A W I N K O W
TRUP KONTRREWOLUCJI? (na tle walki emigracji rosyjskiej i EUROPY Z BOLSZEW1ZMEM)

Bilety wcześniej do nabycia w cenie od 5 do 1 zł. w cukierni W. P. Mayera, a w dniu odczytu w kasie Sali Tow. Muz. od 6-ej wieczór.

I UNIWERSYTET LUDOWY przy Stow. K. W. 1̂.

W SOBOTĘ, dnia 18 b. m., o godz. 8-ej wieczorem w SALI TOWARZRYSTWA MUZYCZNEGO Parkowa 3, odbędzie się

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA Uniwersytetu Ludowego w K aliszu .
R A U T

P o  a k a d e m j i

przy udziale orkiestry z  „EUROPY".
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BAL A T O W .  M U Z Y C Z N E G O .
W e w t o r e k ,  d n ia  21 b .  m., o g o d z in ie  8 - e j  w i e c z o r e m  w y g ł o s i

J A N U S Z  KORCZAK
sar o d c z y t  _ _ _ _ _

D Z I E C K ONA
t e -m a t

NA
T E M A T

_  _  B ile ty  w c z e ź n i e j  d o  n a b y c i a  w  c u k i e r n i

____

W P. M a y e r a .  — -  \

W NIEDZIELĘ, DNIA 19 PAŹDZIERNIKA 1924 r .

i.fc.- pi.rw«.ynŁj?nh? T Y G O D N I A  L O T N I C Z E G O
ODBĘDZIE SIĘ

W Świetlicy Żołnierskiej przy uliey Łaziennej

Zabawa ludowa z tańcami
WEJŚCIE 1 ZŁOTY. SZCZEGÓŁY w AFISZACH.

Liczne atrakcje 
Orkiestra wojskowa 
piękny bufet
Początek o godz. © wiecz. 2040

Handel polski na tle obecnego 
położenia gospodarczego.

Czytamy w „K upcu1:
jNie tak  to łagodnie przem ija kryzys obecny, 

jak  prorokow ano z góry, od stołów m inisterial 
nych. Łagodności tej trudno dopatrzeć się w po 
szczególnych gałęzi przem ysłu iiaszjego a już coś 
wręcz przeciwnego przychodzi nant skonstato 
wac, jeżeli spojrzym y na momentalny stan lian 
dlu.

Ne nic w  istocie rzeczy zdadzą sją w s7y, 
stkic kom unikaty i oficjalne zapewnienia, że dó 
Drze jest, lub, że wkrótce lepiej będzie, jeżęli wi 
rezultacie ten w yczerpany od góry do dołu han 
dei polski, rozszerzający się z mimo wszystko 
punktualnością zegara astronomicznego z wici 
oe nałożonych a nadm iernych danin  i (podatków' 
jeżeli powtarzamy, handel ten, cierpiący tak  wi 
hurcie jak  1 detalu na ciągły brak odpowied 
niego zbytu, nie będzie m iał uprzystępnionego, 
zdrowego kredytu. \ 1

Niejednem u z Czytelników — niekupców. wy 
da się może to ciągłe domaganie się o kredyty, 
czemś, oklepauem. W cale zaś nie będzie uwie 
rzyć chciał, żeby od racjonalnego i po liiiji wy 
inogówi i nakazów  gospodarczych idącego ure 
gulo Wania właśnie tego zagadnienia, ząleząły m  
dużej mierze losy kupiectwa.

U przytom nijm y sobie jednak pokrótce, ze 
wysławiona reform a walutowa dałą wprawdzie 
krajowa 1 całem u jego gospodarstwu mocny i lwy 
sokocenny, bo złoty pieniądz, ale nie zdołała 
jednocześnie wrócić ludności, zwłaszcza tym  isze 
rokim  masom, ich dawnej zdolności kupczej, czy­
li nabywczej! Zważmy dalej, że samo nastanie 
złotego pieniądza, niem al bezpośrednio po kilku 
letniem panow aniu inflacji ilpb m arki p., wpły, 
nęło wzmagające n a  drożyznę towarów, dezorjen 
tując tu  i ówdzie kompletnie nie tylko pojedyń 
cze jednostki [ale całe zbiorowości. Prócz tego 
okres względnej stabilizacj’i cen zapoczątkow ał 
fatalny w skutkach nastró j wyczekiwania po- 
stronie kupujących'. T ak  to się zdarzało, że t|3i 
w ar leżał, 'a nawet na mocy uprzednio zawąr 
tych umów: się m agazynował — gdy tymczasem 
kupujących, nabywców jnie przybywało.

(Rozpaczliwe to położenie jest niestety po
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IFreblanka—Oehronlarka
Freblanka z wieloletnią praktyką 

^  ochroniarską, posiadająca wyższe wy- + 
kształcenie pedagogiczne, poszukuje ^

I komplet dzieci w wieku przedszkol­
nym. Wiadomość: Leszczyńska, Wro­
cławska 48, między 4-6 popoł. 1979

♦ "  —

WĘGIEL Górnośląski
z  ko p a lń :

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Bóer
Brade
Heinrichsgluck
NeuglUckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  n a  w e k ­
s l e  3 m ie s ię c z n e .

I

PORTLAM C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  l\5 2  ” 07«°,h.h
n a  w e k s le  l f - 2  m ie s ię c z n e .

K O K S  ZA B R Z EC K I
Z „EMMA" i „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
na  w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

MRućLniki”
na  w e k s l e  3 m ie s ię c z n e .

od  14 
do  22  
p r o c .S l i P E R F O S F A T

po cenach fabrycznych 
na  w e k s le  3 m ie s ię c z n e

k a l i s k a ”  ś p o ł k a  o p a l o w a
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Ś red n i i (drobni kupcy  tak  p ro w in c jo n a ln i 
jiak i (stołeczni ppaw ie bez w yjątku  z tego d y sk o n  
la. korzystać nie mogą. Albowiem nie p ra c u ją  
z bankam i w ogóle — datu je  zaś len s tan  z do 
by in flacy jnej — albo — i (to rów nie czesie zjaw i 
sko — lewenl. podp is banku, z k tórym  odnośny 
kupiec stoi w stosunkach  handlow ych, okazuje 
sję n iedostateczną dla 'Bi P. gw arancją . To lak  
ty  wzięte i zaobserw ow ane w  ostatn ich  tygod 
niech'.' Zbędnem  ju ż  'staje się specja ln ie dodaw ać, 
ze w obec tego pom oc k redy tow a je st iluzo ry  
tzną .

fZ kupcam i w iększym i p rezen tu je  się rzecz 
ju.-, ła tw iej. Ale i Oni narzek a ją  słusznie na d ro  
gio te usługi banków . P rocen ty  i p row iz je  są, o 
golnie biorąc, wyższe, niżby naw et stosow nie do 
brzm ienia przepisów  (maksymalnych w ynikało. . 
Pom ijam y zaś zupełnie, ile s ta rań  i próżnych 
nieraz usiłow ań trzeba, zanim  się człek tak ie j 
„ ła sk / g w aran cji d o c h ra p !!

D ziałalność B anku G ospodarstw a K rajow e 
go me usuwa, choć m iejscam i, p rzyznać, należy, 
łagodzi ano rm alny  ten s tan . (

f la k  zarysow uje isię sy tuacja  w  h and lu  wcw 
nętrznym . N a burzę zb iera się jednakże i na 
ry n k u  zagranicznym : jkogo nie w zrusza ją  j>o 
dobne prognozy, n iechaj po rów na w ykazy mie 
sięczne naszego bilansu  handlow ego, w roku  O 
beenym  z odpolwiedniem i z r. zeszłęgo. .Tąsno 
i n iedw uznacznie znać z njch, w eszliśm y w o 
k res biernego b ilansu.

Jeszcze czas jak iś ra tu je  nas eksport górno 
śląskiego węgla do Niem iec ale trak ta tow y  ten 
kontyngens już z dniem 31 stycznia 192.) r., u
legnie znacznem u ograniczeniu. Z  tą zaś chw ilą 
n aw et i to nasze prestige gospodarcze upadnie. 
Za w szelką p rze to  cenę w ytężyć nam  należy uwa 
gę na zaw arcie możliwie korzystnych trak ta  

łów handlow ych.
'Zaledwie z lekka naszkicow aliśm y tuta j ry s  

sy tuacyjny  hand lu  a już ty le ogrom nej wagi py 
lań  i trudnośc i się nasunęło!

najw iększej części obrazem  dzisiejszej sytuacji. 
N ie dziw też, że takie w aru n k i z szczególną sjłą 
w zbudzają  potrzebę k redy tów . A' k redy ty  są — 
ale  na  pap ierze , bo handel n ic je s t w mo 
żności z! nich korzystać. D ziw na bow iem  polity  
ka dyskontow a B anku Polskiego, dob ra  może i 
rac jo n a ln a  przy spraw nym i i zasobnym  ap arac ie  
innych banków , nak łada obow iązek trzech  pod 
pisow  gw aran tu jących  p a  w szystkie weksle 
p rzez B ank P  dyskontow ane.

(Na trudności, jak ie  z tego p raw nego  ry g * iu  
w yn ikają  w skazyw aliśm y 'już wówczas, gdy rzu  
cono p ro jek t regulam inu Banku Polskiego. Cóż 
kiedy i ityrn razem  w ybrano  u nas  drogę ekspe 
ry in en to w an ia !

(Nazwaliśmy po litykę B anku  Polskiego „dziw 
n ą c\  zam ierza jąc  przez to uw idocąnić, że n ie 
pow sta ła  o n a  na  podslawtie i u> o p a rc iu  o fak 
tyczny s tan  i u g rupow an ie  naszego h an d lu  i pa 
szych insty tucji finansow o kredytow ych. Jakże 
bow iem  przedstaw ia isię ta  pbtmoc kredytow a 
B. P . 'dla hand lu? ,

T E L E G R A M Y .
Min. S ik o r s k i  w P a r y ż u .

PARYŻ, 1710. P. Min. Sikorski w otoczeniu 
oficerów swego sztabu złożył dziś rano wizytę 
marszałkowi Fochowi z którym miał dłuższą roz­
mowę. Następnie min. wizytował min. marynarki 
t r a r i m s k i a j  P o  w iz y rń f i  m i n .  S i k o r s k i  u d a ł  się 
do min. wojny, powitany przez min. wojny gen. 
Nolleta, który zatrzymał go na śniadaniu Na śnia­
daniu oprócz, (min. Sikorskiego obecny był min. 
Chłapowski, pułkownicy Kutrzeba i Kukowski, a t­
tache wojskowy pułk, Cleeberg, oraz adjutant min. 
Sikorskiego, kapitan Dygat. S tronę francuską oprócz 
gen. Nolleta reprezentow ał mar. Foch, min. mary­
narki Dumesnil. podsekretarz stanu jdla spraw ee- 
ronautyki, zastępca szefa Sztabu Generalnego gen. 
Vidalent, szef gabinetu min. wojny gen. Dupont i 
pułk. Sztabu Gen. Dosse i Fournier.

W ielki p o ż a r .
LONDYN, 17.10. Donoszą z Kantonu, iż wy­

buchł tam  olbrzymi pożar. S traty m aterialne oce­
nia się na 70 miljonów Ofiar w ludziach prawdo­
podobnie nie było.

Z e p p e l in .

LONDYN, 17,10. Reuter donosi z Waszyngto­
nu, że gdy statek Z. R. 3 będzie formalnie przy­
jęty przez rząd St, Zjedn., to około 2.200.90 > do­
larów zostanie z a p i s a n y c h  na dobro niemieckich 
spłat w stosunku do Ameryki.

W d r o d z e  po  z w ło k i  S ie n k ie w io z a .
WIEDEŃ, 17.10. Dziś o godż, 14 przybyli tu  

z Warszawy w drodze do Szwajcarji członkowie 
kom itetu dlą sprowadzenia zwłok ś. p. Henryka 
Sienkiewicza. Na cześc delegacji charge d,affaires 
polski Romer wydał przyjęcie, na którym byli o- 
becni członkowie poselstwa polskiego we Wiedniu 
oraz członkowie wiedeńskiego kom itetu sienkiewi­
czowskiego. Delegacja polska odjeżdża dziś o g. 
18-ej w dalszą drogę. Rząd austrjacki zaofiarował 
bezpłatny transport zwłok Sienkiewicza przez te- 
rytorjum austrjackie.

P o ż y c z k a  n iem iec k o .
SZTOKHOLM, 17.10. Udział w 3-ej pożyczce 

niemieckiej wynoszący 16 miljonów koron został 
subskrybowany w ciągu pół godziny od otwarcia 
subskrypcji.

P o w a td n ie  n a  B ia ło ru s i  s o w ie o k ie j .
WILNO, 17.10. Nadeszły tutaj sensacyjne wia­

domości o powstaniu na Białorusi sowieckiej. 
Według tej wiadomości, powstanie żaczyna się 
szerzyć w kilku miejścowościach głównie na sku­

tek  rekwizycji zboza. Zboże z Białorusi ma być 
wywożone do zagrożonych głodem prowincji. Róż­
ne wsie guberni mińskiej, witebskiej i smoleńskiej 
odmówiły dania zboża.

Rząd Sowietów odpowiedział represjami. W 
dniu 5 b. m. oddział czerwonej gwardji wkroczył 
do wsi Pieczerskiy, pow. Smoleńskiego, gdzie zo­
sta ł przywitany gratem kul. Dziewięciu ludzi padło 
trupem  na miejscu. Natychmiast wysłano ze Sm o­
leńska ekspedycję karną z 7 kulomiotami. Chłopi 
urządzili zasadzkę i wymordowali 50 żołnierzy. 
Z-ołnierze sowieccy rzucili się do ucieczki, pozo­
stawiając kulomioty w rękach powśtańców. Gdy 
następnego dnia dwa pułki piechoty sowieckiej . 
przybyły do wymienionej wsi, nie zastały żywej 
duszy. Ludność kilku okolicznych wsi również 
pociągnęła w lasy.

Niejaki Michajłów, były oficer armji carskiej, 
syn popa ze wsi Stobna, stanął na czele 200 ludzi 
do walki przeciwko Sowietom.

W Smoleńsku ogłoszono już stan wojenny.
W więzieniach smoleńskich „za Dnieprem" 

znajduje się 6.000 uwięzionych włościan, podej­
rzanych o współudział w akcji powstańców.

O lb rzy m ia  k r a d z i e ż  n a  p o c z c ie .
WARSZAWA, 17.10. Wczoraj z rana została 

wykryta na poczcie głównej w W arszawie olbrzy­
mia kradzież.

Zaginąła, jak stwierdzono, przesyłka pieniężna 
wartości 65.000 złotych.

Zawiadomiona policja kryminalna prowadzi 
śledztwo, które doprowadziło na trop przestępcy. 
Spraw a zatoczy szerokie kręgi.

R ząd  i d r o ż y z n a .
WARSZAWA, 17.10. Dziś o godzinie 10 m. 30 

rano w ministerjum skarbu ma sie odbyć konfe­
rencja, którą zwołuje kom itet ekonomiczny Rady 
Ministrów. Na konferencji reprezentow ane będą 
organizacje społeczne, zawodowe, przemysłowo- 
handlowe i prasa. Idzie o rosnącą drożyznę arty­
kułów pierwszej potrzeby, która zaczyna przybie­
rać niepokojące rozmiary. — Rząd, zwalczając ten  
objaw, który zagraża równowadze naszego życja 
gospodarczego, zamierza do pomocy wezwać sfery 
społeczno - obywatelskie, by ogarnąć wszystkie 
dziedziny życia.

Z Rady Miejskiej.
W czw artek dnia 76 lu n . odbyło się posie 

dzenie Bady M iejskiej, k tó re  o godz.. 7 in. 30 
otw orzył prof. M ichalski.
1 Na posiedzeniu nie byli obecni pp. radn i 
C zarnecki i iniec. Strzyżew ski, k tóry  uspraw iedli 
w a ł sw oja nieobecność.

Po odczytaniu przez sek re ta rza  rad . D ancy 
g iera p ro lo k u łu  z ostatn iego  posiedzenia i za 
tw ierdzen ia  lakowego zab iera  glos w spraw ie 
osobistej dr. K arbow ski i rozpoczyna atak  na 
dr. K oszutskiego m ówiąc, że jeden z dobrze p ła  
tnych  urzędników  M agistratu, a zarazem  radny  
l. j. |dr. K oszutski, zarzucał m u, że za darm o bie 
rzr pieniądze w M agistracie i dziwi się, że tenże 
dok tó r za czasów p rezyden tu ry  swego b ra ta , 
gdy zam ykano och ro n k i (?) i m ówi, że dok tó r 
Koszutski m ija  isię z p raw d ą  tw ierdząc, że Piorę 
pieniądze za darm o co jesl kłamstwem. Za wy 
raz ten przew odniczący p rzyw ołu je  dr. Karbowi 
skiege do porządku .

W odpow iedzi dr. K oszutski zaznaczja, iż każ 
dy ma praw o kry tykow ać działalność ławnika, 
dodając, iż urzędnik iem  M agistratu  nie jest i iwła 
dze pom im o donosów dr. K arbow skiego w yjaśni 
ty, iż p raw nie zajm uje stanow isko radnego, na 
stępuie pom im o (przeryw ania przez p raw icę dr. 
K oszutski wzywa dr. Karbowskiego, aby przyl«  
czyi, jak ie  o c h ro n k i zostały zam knięte, jeżeli zaś 
tego n ie  poiwie, to dr. K oszutski zm uszony bę 
dzie powiedzieć, iż dr. K arbow ski kłam ie, za co 
znów przew odniczący p rzyw o łu je  d r  K oszutskie 
go do porządku.

Dr. K arbow ski n a  zarzu t n iebyw ania na po 
siedzeniach M agistratu  odpow iada, że tylko na  
dw óch posiedzeniach nie był, zaś p. P rezyden t 
w yjaśnia, że oprócz stałych posiedzeń M agistra 
tu w p iątk i odbyw ają  się posiedzenia prawie, 
codziennie w godzinach południow ych i tylko o 
tych posiedzeniach m ówić m ożna. N a tern zakon 
(•żyła się w alka Słowna dw óch lekarzy na f.*rum 
Rady.

P rzed  przystąp ieniem  do p o rząd k u  dzień 
nego rozpatryw ano  pism o w łaścicieli budek o 
pozw olenii o tw ieran ia  łakom ych od 1 p aźdz iern i 
ka do 10 wiecz. Spraw ę tę przekazano M agistra 
low'i i kom isji gospodarczej. :

P ism o  p. Perlego w spraw ie nałożonej na 
-niego kary  za założenie żyrando la  bez w iedzy 
elektrow ni, p rzekazano M agistratow i i kom isji 
ośw ietleniow ej.

P ism o w dow y po  b. sta jennym  miejskim 
K asprzaku  o zapom ogę em ery ta lną  przekazano
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Kino-teatr

S t y l o wY
Wyświetla od dziś wspania­

ły dramat p. t.

N A  D N IE  MORZA
Opowieść m ary n arza  w 6 potężnych aktach.

Początek w dni powszednie o godz. 6, w sobotę i niedzielę o godz. 5-ej, ostatni seans o godzinie 9-30. 
n  m  i  n  1 .  W sobotę i niedzielę wyświetlanie obrazu się kończy o godzinie 8-30 TT IW A I A 
U B  A U A- z powodu występu operetki od godziny 9-ej. U II i i  U i i .

do przychylnego załatwienia Magistralowi, która 
Mo ja k  Wy jaśnia p, P rezydent zostanie załatwioną 
na seśji Magistratu. ,

Przystępując  do pierwszego punktu  {lurząu 
"ku dziennego w yb ran o  na  zastępcy członka do 
Rady Szkolnej m. Kalisza radnego p. Nowackie 
go

i\oślepnie prof. Michalski zaznacza iż kon 
Went sen jorów (większością swą przyszedł d o p r / e  
konania, iż nalczv dokonać w yboru  w u r  i | c 3 
di nta , k tóryby tylko tak, jak ławnicy bywał na 
posiedzeniach Magistratu ia wrazie w yjazau p. 
P rezydenta  zastępowa! go i ponieważ ta ta  w k i  
ptrezydent nie 'będzie całego swego czasu poswie 
cai spraw om  miejskim p roponu je  konwent w> 
nagrodzenie w kwocie 200 zl. miesięcznie.

i\\ imieniu klubu trójki, zab ierają  glos ranm  
Bukowiński, Pacholski i Paszkowski, stor/.v 
stwierdzają, iż przy osobie, p. P rezydenta  Wiiuui 
być w iceprezyden t istały, k tó ry  by pomagał w 
pracy  p. Prezydentowi, albowiem ten nie jest 
w stanie  w szystkiem u p o d o ła ć  i dla tjego stoją ną 
stanow isku w yboru  wice prezydenta  slatego.

Mcc. Engelliardt zbijając powyższe w yw ody 
twierdzi^ żc jednym  z atu tów  większości kon wen 
tu sen jorów jest to, iż stoimy w przededniu no 
wy cli wyborów  i wybranie stałego wice prezy 
denta pociągnąć by mogło za sobą \v razie no 
wyel\ w yborów  wypłatę odszkodowań, a pas ję  
Pnie , iż faktycznie wiice p r e z y d e n t  jest me po 
trzebny, a tylko należy uczynić zadosc żądaniom
województwa.

W  o l o s o w a n i  u przy  w strzym aniu  się p raw i
I ey uchwalono przeznaczyć pensję dla wice prezy 

denta w  wysokości 200 zt. . ,
P rzechodząc do następnego punk tu  l.j. no 

, v sp raw y  wyborów  wice p rezydenta  zabiera glos 
\ rad. Pawlikowski, k tóry wygłasza jcneralne  prze 

mówienie, nadające się przy dyskusji tylko bu 
dżetowej (p rzeryw ąnne  często przez lewicę), a 
o całokształcie gospodark i miejskiej porów nu 
jąe ją do gospodarki miast zachodnich, zarzuca 
brak  pojęcia ławnikom  Maciejowskiemu i Slra 
domskiemu, kokietuje (żydów w onO.bie ławnika 
Grossa, napada  n a  dział gospodarki przypisując 
winę ławmikowi wydziału gospodarczego, zupa 
danie sic ,b ruku  na ul. Dobrzeckiej i Złotej, fu 
szerkę  przy budowie łazienek, zamknięcie tolu 
sza, zarzuca, iż, jakoby bez wiedzy komisji bu 
dowlanei inż. B ujnicki samodzielnie prowadzi 
przeróbko folusza, zapytuje dla czego dr. R ar  
bowski nie jest ławnikiem w ydziału  szpitalne 
g o ‘ż (szkoda, że na to zapytanie p. P rezydent 
nie dał odpowiedzi, dowiedziała by s,ę h a d a  cic 
kawe| rzeczy!) i reasum ując  swoje przemówić 
nie oświadcza, iż kltil) tró jk i Widząc niekon 
sekwencie w  p row adzen iu  gospot a r  vi  ̂ w Propo 
nowanego w iceprezyden ta  w  os* m  p. ’M akare 
•w .cza zajm uje stanowisko n e g a ty w n e ,  ^ c i ą g n i e  
odpow iednie  konsekwencje. P ro t.  y u la L k i  w 
odpow iedzi p. Pawlikowskiemu stwierc za, iz aby 
dorość do gospodarki zachodu trzeba czasu a 
m y jesteśmy zbyt młodym jeszcze samorządem.

' P rezydent Szarras zbija niesłuszne zarzuty
rad. Pawlikowskiego, i

Rad Chlebosz zaznacza, i/; P J  awlikow 
j ski zarzuca, b rak i w-' gospodarce miejskiej, a klub 

jego tworzy sta lą  abstrakcję  wbrew* swojemu 
program ow i. Mec. E nge lhard t dziwi się rad . Pa 
wiikowskieimi iż k ry tyku je  wszystko a natom iast 
n ic  przedstawia klub tró jk i żadnego opatrzuoś 
ciow ego człowieka na  stanowisko wice prezyden 
ta k tó re  by to zło napraw ił ,  p r zecimńie zaś zaj 

’i muie stanów iskrt negatywne, dziwi się również, 
r iż zarzuca lewicy sojusz z żydami, a p i j c i e ż  trój 

ka chciała .sarna zawrzeć sojusz z żydami tylko

H a g *

ków l.j. w tedy kiedy jeszcze nie było wiadome m 
który z ławników obejmie dział szpifalniciwa, w 
czasie zaś urzędow ania ławnika Maciejewskie 
go p. Cieślak szpitalem się n;e interesował.

i/>‘ad. Daucygier stwierdza, iż tró jka  nie 
słusznie narzeka, ,iż nie ma wpływów, na gospo 
darkę  miejską, przecież przyznano trójce tyle 
miejsc, ile jej się podług  liczebności należy je 
dnakże lego p rzy jąć  nie chciała

•Mec. E nge lhard t przyznaje rację Pawlików’ 
sk iem u ,iż lewica szykuje grunt do w yborów  i 
p rzed  w yboram i |powie co zrobiła dla gospodark i 
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miejskiej, a p raw ica  chyba powie tylko, co ga 
da ła  na  Radzie Miejskiej, bo nic nic robiła.

Ł aw nik  Maciejewski p rzyzna je  rac ję  rad. 
Cieślakowi i imówi, .że było jeszcze gorzej, ale 
teraz jest zupełnie co innego, zaś im gołosłownie 
zarzuty rad . Pawlikowskiego odpowiadać me bę 
dzie bo p Paw likow ski i lak tego nie zrozumie.

N iepotrzebną i nićsam aezną dyskusję zakan 
cza prof. Michalski stwierdzając, iż ławnicy zo 
stali w ybrani za wspólnem się porozumieniem 
n a  w spólną listę, k tó rą  w imieniu klubu lio jlu  
podpisali pp. Buk,: w ińsk i i Strzyżewska

'Przemówienie prof. Michalskiego zbijające 
wszystkie aląki trójki, taż trójka stale p rzeryw a 
usiłując zagłuszyć [mówcę, co się jej jednak nie 
udaje. Następnie przewodniczący zarządza pr^er

p U o l f A t Ł k l U a  A o i > v ] y i  U i i C i i m  l l ( j 3 f  l  o o c o u j o u  *

nych  przystąpiono ido glosowania jednakże w  i 
cc prezydent nie został wybrany, gdyż p. Maka 
rewie/. o trzym ał 16 głosów przy 5 kartkach  czy 
stycli.

■Następnie p. Prezydent referuje spraw ę po 
datku  inwestycyjnego n a  pokrycie strat spowo 
dowanvch powodzią, (proponując na ten cej pod 
nieść podatek przem ysłow y za 2 pó łrocze 21 r. io 
12 i pół procent, dodać 50 proc. d* podatku  
o d ' lo k a l i  i 0,20 proc. fdo ppdatku  obrotowego 
co uczyniłoby łącznie sumę 78,700. zł.

’Jednakże do uchwalenia tego podatku  nie 
przyszłe gdyż radn i,  którzy przeciwko niemu 
przemawiali opuścili salę w y tw arza jąc  tem b rak  
kompletu z pow odu czego posiedzenie zostało 
(Zamknięte o godz. 12, nie rozpatrzywszy bu 
dżetu na rok 1024, co zdaje się już będzie bez 
celowe gdyż na drugi miesiąc musi byc rozpa 
trvw anv budżet na  rok  1025, a jednak gdyby 
nie te dyskusje wzbudzające śmiechy galer ,i ,ak 
daw no ‘byłoby już uchwalony, budżet. P>.S.

Głęboka twórczość Korczaka przejawia się w 
utworach tak pięknych jak: „Dziecko Salonu",
„Koszałki Opałki", „Jak kochać dzieci", „Jośki, 
Moski, Srule", „Król Maciuś", „bam na sam z Bo­
giem", oraz w najnowszej powieści „Bankructwo 
małego Dżeka". Janusz Korczak wygłosi swój od­
czyt we wtorek, dn. 21 b.m. w Sali To w. Muzycz­
nego. Bilety na odczyt wcześniej do nabycia w 
cukierni p. Mayera.

— Z U n iw e r sy te tu  L u d o w eg o  p r z y  
S to w . K.W.R.
Przypominamy o uroczystości otwarcia oraz raut 
mający się odbyć w sobotę, dn. 18 b. m. o godz. 
8- ej wiecz. w Sali Tow. Muzycznego, Parkowa 3.

— „ Z iem sk i Raj** w  K aliszu .
Jest to rewia w 3-ch aktach, która będzie o- 

degraną przez cenionych i łubianych artystów Sta­
nisława Śliwińskiego w zespole teatru „UL we 
Lwowie i artystów scen warszawskich. Udział przyj­
mują panie: Noskowska, primadonna operetki lwow­
skiej, p. Olska artystka teatru „UL“ we Lwowie, 
panowie: W a l t e r ,  łubiany i znany Kaliszowi z 
czasów przedwojennych, Wirski i Śliwiński, artyści 
teatrów warszawskich, oraz Gąsowski i Leśniewski 
artyści teatru „UL" we Lwowie. „Ziemski Raj , 
odegrany będzie w sobotę, dnia 18. W niedzielę, 
zmiana programu. Szczegóły w afiszach.

-  O ZMNIEJSZENIE LICZBY ŚWIĄT.

Rada Ministrów na  posiedzeniu w dn iu  15 
b.m. uchw aliła  p ro jek t  rozporządzenia  P rezyden  
ta Rzeczypospolitej o dniach  świątecznych. Po 
wyższy p ro jek t  rozporządzen ia  jest niemal do 
slownem  pow tórzeniem  p ro jek tu  ustą-Wy o ząbez 
pieczeniu odpoczynku w niedzielę i dnie świąte 
czno, uchwalonego przez Radę M inistrów w dn, 
Ib  m arca r.b . i wniesionego do Sejm u w dn. U 
m arca  r.b. W projekcie obecnym został umiesz 
ozony p a r  2 k tóry  zezwala na zmniejszenie w 
przyszłości liczby świąt obowiązkowych.

Ł Minislcrjum pracy  i óp. społecznej zamie 
rza podjąć inicjatywę w sprawie uzyskania z go 
dy władz kościelnych na przeniesienie na  nie 
dzielę następujących  dni świątecznych: T rzech  
Króli 6 stycznia* Bożego Ciała, św. apostołów 
P io tra  i P ąw la  29 czerwca i Wniebowzięcia iVaj 
święt. M arji P anny  15 sierpnia.

KRONIKA.

^achoisKi  ^  t  .  .1 i s ławie nulania do dyr. M akarewicza i dlatego s.asuą o
‘pozycję(Picz Szarras zapytuje; mówców trójki eo  
jest złego :w gospodarce 0 t r z m ^  na
■>>’ c f e L k  p fc "ta

brak slon iv  w sien n ik a ch , ora*. '" '/v  y  r . 
m a ia ce  być n ib y  d ow od em  n iew ła śc iw ie  zajm o
w a ie o o  stanowiska przez ławoiika ^aciejevvM<K 
■go je d n a k ż e  ja k  sam przyznaje  rad. C ie ś la k  f a *  

J r W  fciej&ce w  ńiicśiąc po wyborze lawtu

_  P o d z i ę k o w a n i e .
Organizatorkom kwesty w niedzielę, dnia 

1 2 X2 4  Sz. paniom Zakrzewskiej Stefa nji, Doro- 
howskiej i Bieniawskiej, Sz. Pan'°"b które łaska­
wie raczyły kwestować przy stolikach i Straży 
Narodowej za poniesione trudy które przyniosły 
na Kaplicę Wojskową w Szczepiorme 835 złp. 68 gr.
składam serdecznie „Bóg z0P •

Ks. M oszczeński
K ie r o w n ik  Duszp. Rej. Kalisz.

— O d czyt L eo  B elm o n ta  o S a w in -  
k o w ie .

W niedzielę dnia 19 b. m. o godz. 8 i pół 
wieczorem  w sali Towarzystwa M uzycznego ul. 
Parkowa Ne 3 w Kaliszu znakomity literat i pu­
blicysta Leo Belmont wygłosi aktualny odczyt na 
temat: Sawinkow Trup Kontrrewolucji na tle wal­
ki emigracji rosyjskiej i Europy z bolszewizm em .

Niewątpliwie ciekawy odczyt wzbudzi duze 
zainteresowanie wśród sfer inteligencji miejscowej.

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W. P. 
Mayera, a w dzień odczytu przy kas)s Sali Tow a­
rzystwa Muzycznego od godziny o wieczorem.

  J a n u sz  K o p o z a k  *  K a liszu .
Jak było do przewidzenia w ieść o przyjeździe 

do Kalisza Janusza Korczaka wywołała najżywsze 
zainteresowanie wśród sfer inteligencji a przede- 
wszystkiem  wychowańców m łodego pokolenia. Od­
czyt p. Korczaka w kulturalnych ośrodkach Polski 
są ze względu na przedziwną zdolność wczucia się 
w duszę dziecięcą, prawdziwemi odkryciami w 
dziedzinę psychologji dziecka.

G iełda W a r sz a w sk a w  Z ło ty c h .
N ew -Jork 5.181
Londyn 23.30
P a r y ż 0.26.95
S z w a jo a r ja 0.99.82
8$ p o ż y o z . z ł . 6.10
4% p o ż . p rem . 0.72 ,
Bony z ł .  S . II A. 0.93
Listy Tow. K. Ziem. 4 ł 22.60

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci M eteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 17 p a ż d s ie r n . 1924 r . f lo d s . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot. bezwzględna
6) Wilgot względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów ,
9) Najwyż. temp.) o j - § “

10) Najnił. temp. U a S
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp

7 6 0 .9  m.m. 
N
I m/s 
Mgła 
4 .7  m.m. 
985;
+ 0 ° 5  
Niebyło 
4-10*4 
4-4*1 
+ 1 .0 5  „



G'A’ZETA KMSISKA — 18 października 1924 r. Ns 239

W Dżungl i  K o c b i n c h i n y
49) romans z francuskiego.

.Czytanie przerw ane na chwilę, a raczej re 
cytowanie niemal liturgiczne, rozpoczęło się zno
i W U .

„Kobiety, które staną  się jednodńiowem i 
m ałżonkam i bogów', lnie będą znały swych mał 
żonkówi i p ic  ujrzą ich oblicza, bo będą wte 
dy m artw e i pogrążone w) śnie, a k tóra ujrzy 
tjwarz boga nie pow róci już nigdy na świat 
i pozostanie na zawsze wi świątyni, aż do Os 
Latka urn swoich'. I  to jest drugie prawo..

Dzinga zatrzym ała iektorkę i pochyliła się 
nieco naprzód, m ierząc P iotra  szyderczem spój 
rżeniem .

Słyszałeś? — spytała swoim bezbarwnym 
głosem'."— Chciała widzieć czerwone bogi x V> 
baczyła. Zostanie tu  więc aż do śmierci, i to jest 
drugie prawo. -

W yrzekłszy to, cofnęła się znów: wstecz, 
przybierając swą (hieratyczną postawę.

„Eecz kobiety z nizin — czytała dalej ka 
płanka — które trzykrotnie były m ałżonkam i 
bogów, a jednak pozostały niepłodne, staną się 
służebnicam i świątynp Prawefm] ich odtąd będzie 
szpetota i posłuszeństwo. Te, które nie są szpe 
tne, muszą być oszpeco'ne, podobnie jak i te 
które dane będą bogom za jednodniowe małżon 
kinie ukażą im  tw arzy swojej i m ieć będą wszy 
Istkie tw arz jednakową, bez duszy i bez rny 
śli. Bo u ro d a  ciała  i idu sza myśląca, sprow adziła 

by na  w ybraną dolinę te same klęski, jakie 
szerzą w reszcie świata. Bo' przez nie zakw itło 
by w nc. w dolinie tej drzewo miłości, niena 
jwiśći i buntu.

1 to jest trzecie prawo.

Pergam in rozw ijał isię wciąż i był już p ra  
wie na wyczerpaniu. Pożółkły zwój dotknął już 
kam iennej podłogi i posuw ał isię ku fontannie 
ocierając się Z suchym  szelestem © stopy dwóch 
białych ludzi. Głos kapłanki bezbarw ny dotąd i 
m onotonny i zadźwięczał wyzywająco.

„'Mężczyźni nawet jz krw i Mojowi, nie ujrzą 
nigdy ziemskiemi fswojemi oczyma świątyni, a 
m artw ą strefa będzie ostateczną granicą, której 
przekroczyć im nie wolno. W szelako świątynia 
mieć będzie straż  swoją, złożoną z 500 wojowni 
ków, lecz ci zanim przekroczą progi świątyni 
utracić muszą praw o swe do zwania się tnę 
żalni.

'Jc i to  jest przedostatnie praw o Goudwany.
— Eunuchy! *— szepnął Piotr, zw racając się 

do m isjonarza. W każdym  razie dobrze jesl, 
że znamy ich  liczbę. \

— Przyda isię to dla 'tych, którzy przyjdą po 
nas — odszepnął równie cicho m isjonarz.

Iśastąpiła teraz dłuższa przerw a w recytow a 
niu, poczein głos kapłanki przeszedł w rodzaj 
krzyku, jaki, wojownicy w ydają n a  polu bitwy. :

,/A' jeśli mężczyzna, człowiek obcy, nie nale 
żący do krw i plem ienia 'Mojów, przestąpi progi 
świątyni, aby Wiedzieć, a choćby tylko trafem  
udziałem  jego jstanie się śm ierć powolna.

1 to jest ostatnie praw o.
Eursak spojrzał na misjonarza, którego 

tw arz pobladła lekko.
— Czy to ten w yrok tak  clę wzrusza? — zapy 

tał go.
— NO lak Cokolwiek — o d p arł Rawenna — 

Wszak słyszałeś, ze skazują nas na śmierć powoli 
ną : musisz chyba wiedzieć co to znaczy.

P io tr wzruszył ram ionam i. l. \
— Przypuszczam , że to śmierć głodowa.
— Coś gorszego — objaśnił go m isjonarz. — 

T ortura  wschodnia, niezm iernie w yrafinow ana

Czytałem opis je j w: kodeksie anamickini.. Dzie 
je jej (Słynne są w  ich rocznikach. Cesarz Dzinga 
Eeng, z dynastji Ngujen, zastosował ją  do zbun 
tewanego wodza plem ienia Une, tracąc w. ten 
sposób trzydziestu członków jego rodziny.

Glos Dzingi przerw ał ich rozmowę. Najwyż 
sza kapłanka podniosła się w swej loży, i potł 
niosła do góry obie ręce, zdobne w: złote bran 
solety, w ynurzając je z białych rękawów  tuniki 
i* trząść zaczęła niem i nad głowami Europejczy 
ków, jakby przyzywając na nich grad prze 
kleńslw  i gróźb. »■

— Praw o jest prawem . Chcieliście wiedzieć, 
wiecie więc, Zapragnęliście odsłonić święte taje 
mnice naszego ludu i jot© je znacie. Eecz od tej 
chwili praw o Goudwany stało się waszem p ra  
wem. Posłuchajcie więc raz jeszcze pierwszego i 
ostatniego słowa, gdyż są t« spojone na wieki o  
gniwa łańcucha, który was teraz wiąże. i 1 
' — N apisanem  jest, że którzy chcą wiedzieć 
wiedzieć będą, tak mówi praw o czerwonych bo 
gów, praw o m ałżonek niepłodnych, prawo Goud 
w any .

Eecz tylko ludzie z naszej krwi, a w śród , 
nici) tylko kobiety służebne bogów poznają je, j 
nie tracąc życia. Dla innych świadomość znaczy 
śm ierć.>

Wielka wrzawa pow stała w świątyni, wszysf 
kie czarownice wspięły się na palcach i polarza' 
ły jak  echo, zwrócone ku dwom jeńcom.:
1 —  'A 1 od dziś praw o Goudwany, stał© się wa 
szem prawem.

Eecz Dzinga podniosła „rękę i nakazała ciszę.
— Zaprowadzić ich do ósmej galerji w< ostat 

niej sali, gdzie przebywać mogą ąż do zachodu 
słońca. Poczem przeprow adzeni będą do przy 
bytku bóstwa, u stóp którego spędzą osi; tn ią  noc 
a skoro świt nastanie, praw o będzie wykonane.

(D. C. NI).

  ^

B 1 U K O  Ę O L N 1 C Z O - H A N D L O W E

W. W A S Z A K
W KALISZUS K Ł A D  Y:

SZOSA SZCZYP10RNSKA 4, TEL. 96, BOCZNICA WŁASNA. 
ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
przewo opałowe, nawozy sztuczne, cem ent, wapno częstochowskie i papę.

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- J i

Jest  do sprzedania

MAGIEL
Najnowszego system u w do­
brym stanie. Wiadomość: 
Dobrzecka 5. 2032

Do fabryki

Fortepianów
B-ci FIBIGER, Polna Ns 16 
potrzebny stolarz obznaj- I  
miony z maszynami. 2024 "

A N T Ę a K C J A  S E Z O N U !!
Po nabyciu nauki najnowszych tańców u baletmi- 

strza i artysty teatrów Warszawskich p. L. Ginsberga 
Giniszewskiego. 

Rozpoczynam w dniach najbliższych kursa tań­
ców  we własnej sali przy ul. Wiejskiej 14, 11 p. 

Program będzie podany w afiszach. Warunki przy­
stępne. 

S. GUTFREUND 
naucz, tańców.

SPRZEDAM FOLWARK
przestrzeni około 50 mórg ziemi pszenno-buraczanej, wtem 
2£ morgi ogrodu owocowego, i  morgi parku oraz 2 morgi łąki. 
Inwentarz żywy i martwy kompletny, 3 domy mieszkalne, za­
budowania w dobrym stanie, murowane pod dachówką. Ca­
ła przestrzeń obsiana. Wiadomość na miejscu, Tyniec szosa 
Turecka, kilometr od Kalisza, właściciel K. Raszewski. 1971

W a ż n e  dla, o b y w a te li
m. Kalisza i okolicy.

Moja Parowa Fabryka Wyrobów Drzewnych 
zostaje w dniu 1-go października r. b. uruchomiona w całej 
pełni. Przyjmuje się wszelkie obstalunki, jak kantówki, drzwi, 
okna, deski podłogowe heblowane i szpontowane, posadzki itp 
Z własnych i powierzonych materjałów. Fabryka poszukuje 
rutynowanego kierownika, oraz kwalifikowanych robotników. 
Wyprzedaje drzewo budowlane po cenach konkurencyjnych.

H. ZNAMIROWSKI G ó r n o ś l ą s k a  9 5 .
I88* telefon 56, skrzynka pocztowa 50.

Zginął paszport
wydany w gminie Pamięcin 
na imię Konstantyna Kle- 
czewskiego. 2039

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez Urząd gminy 
Iwanowice, na imię Józefa 
Zasańskiego rocznik 1894. 

2034

n a j t a n i e j
czyści i fubuje  

suknie i kostjumy 
Farbiarnia Parowa-Pralnia Chemiczna 

„ B A R W A "
Zlecenia przyjmuje filja fabryczna: 
2019 Ostrów -  Rynek 29.

UBRANIE MĘSKIE
czyści i ,  farbuje 

szybko, tanio i dobrze 
Farbiarnia Parowa-Pralnia Chemiczna 

„ B A R W A "
Zlecenia przyjmuje filja fabryczna; 
2020 Ostrów — Rynek 29.

Został spalony paszport
wydany przez magistrat m. 
Kalisza na imię Icka Waksa

2031

Dnia 28 września r. b. powstało w Warszawie

Zrzeszenie polskich fabryk fortepianów i pia­
nin Rzeczypospolitej Polskiej.

Celem Zrzeszenia jest wspólna pomoc w rozwoju ro­
dzimego przemysłu fortepianowego, który w obecnych wa­
runkach nietylko rozwinąć się nie może, ale jest w stanie 
zupełnego zaniku.

Po przyjęciu statutu Zrzeszenia. Zarząd ukonstytuował 
się następująco: Prezes p. Edmund Czarnocki (fabryka Ma­
łeckiego), członkowie Zarządu pp. Adam Piątkowski i Józef 
Blumhoff (fabr. J. Kerntopf i Syn), Alfred Konopka (fabr. K. 
O. Fiedler) i Kazimierz Drygas (fabr. A. Drygas — Poznań).

Biuro Zrzeszenia mieści się w Warszawie, przy ulicy 
Nowy świat N° 55, m. 3 i jest czynne codziennie między 12-1 pp.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. P. odbiorców i konsumentów, iż skład 
mój został zaopatrzony

W  P O R T E R
pierwszorzędnej jakości browarów HUGGERA

t. «■ POZNAŃ t. a.
Hurtownia piwa Kalisz, Polna M  26.

W . Wittich.

SPYTAJCIE SIĘ SWEGO LEKARZA, a ten wam potwierdzi, że  
„FAGOSOL"

jest uznanym środkiem przeciw chorobom płucnym. Zalecany przez powa­
gi lekarskie FAGOSOL leczy, Gruźlicę, Bronchit, Kaszel, Astmę i Koklusz. 

Skład główny: HENRYK FUKS, Warszawa, Zórawia 4 a,
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

r ~ ’~  'A1. R A D W A N . i t L t D ruk  „Ga*ety, K aliskiejtr, Kleją Józefiny 1. .Wydawca — ,g a z e ta  KBliską“ SróI. z d g r. odp .


